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— półrocznie mk. 
-21.00— kwartalnie 
mk. 10.50 — pise- 
sięeznie mk. 3.50, 
z przesyłką pocz­
tową 3 mk. 50 f., 
Cena numeru po­
jedynczego 30 f.

Oddziały w ł a s n e :
W Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNYi LITERACKI,

TEATśS

[
B ę d z i n .

Od środy 12 do niedzieli 16 listopada. T ylko d'a d or os ły ch .
Wspaniały dramat życiowy w 5 aktach

a w • iPerłach
podług, po wieści A. DUMASA wykonany przez znaną fabrykę „Tiber" 
w Rzymie ze słynną włoską art. VITTORINA LEPANTO w roli tytułowej.
C j-w a g fa i  Obraz powyższy zdum iewa widza niezwykłym wykonaniem technicznem , 
będącem  ostatn ią now ością w dziedzinie kinem atograficznej. Do obrazu zastosow ana  

specjalna m uzyka pod kierunkiem  p, H. Goidewajga.

A n ons. Od 17 listopada demonstrowany będzie:
—  t s a c i i s e  W E M C t a u s ®  • , ■ ■ ■

S a la  centra ln ie  o grzew an a .

I
ii.

Nasz sąsiad zachodni, stra­
ciwszy kolonje i trzymany z 
jednej Strony energicznie w 
kleszczach przez wojska sprzy­
mierzone, a w szczególności 
francuskie, orjentuje całą swą 
politykę odrodzenia, z nadzie­
ją  późniejszego ogólnego od­
wetu, w kierunku drugim, na 
wschód, ku Polsce, ku krajom 
nadbałtyckim, k"u Rosji.

W stosunku do Polski zamie­
rza polityka niemiecka do zre­
dukowania tery torjalnych zdo­
byczy oraz politycznych i eko­
nomicznych korzyści, zagwa­
rantowanych Polsce traktatem 
wersalskim, a zarazem do e- 
konomicznego splecenia Polski 
z Rzeszą niemiecką, a odcią­
gnięcia jej od narodów sprzy­
mierzonych.—W stosunku zaś 
do krajów nadbałtyckich i Ro­
sji robią Niemcy wszelkie wy­
siłki, żeby je ekomicznie i or­
ganizacyjnie całkiem zawojo­
wać. Tymi motywami pody­
ktowane są niemieckie mane­
wry militarne na północy i nie­
mieckie intrygi w Rosji, do 
tegoż celu dążą Niemcy w ber­
lińskich pertraktacjach z dele­
gacją polską.

Zgodzenie się Polski na wol­
ny tranzyt towarów niemiec­
kich gna wschód oznaczałoby 
zupełne przekreślenie naszej 
polityki na konferencji poko­
jowej, polityki, która zmierza 
do możliwie wielkiego odgro­
dzenia Rosji od wpływów nie­
mieckich. Uważaliśmy w Pa­
ryżu na zasadniczą już poraż­
kę, gdy konferencja pokojowa, 
nie zgodziwszy się na stwo­
rzenie z niemieckiej części 
Prus Wschodnich rzeczpospo­
litej królewieckiej, niezależnej 
zupełnie od Prus i Rzeszy nie ­
mieckiej, przyznała obwód kró­
lewiecki i gąbiński państwu

niemieckiemu i zagwarantowa­
ła dla towarów niemieckich 
tranzyt przez polskie Pomorze 
do wymienionych obwodów 
Prus Wschodnich. Teraz żą­
dają niemcy tranzytu tego wo- 
góle na wschód.

Dalej traktat pokojowy prze­
ciwstawia konsekwentnie zwy­
cięskie narody sprzymierzone 
i zaprzyjaźnione pobitym niem- 
com i tylko dla tych pierw- 
wsżych ustanawia w rozdziale 
o Po'lsce i , Klauzulę państwa naj- 
bardzej uprzywilejowanego*. 
Teraz domagają się od Polski 
pobite niemcy tych przywilei 
dla siebie. A więc przypuści­
wszy, że między Polską a Fran­
cją dochodzi do skutku tra ­
ktat celny choćby dotyczący 
specjalnego jakiego towaru, na­
tenczas Niemcy wchodzą bez 
wszystkiego w prawa, przy­
znane Francji.

Pretensja Niemiec co do 
zmiany granicy idzie w kie­
runku poddania plebiscytowi 
obszernej strefy nadgranicznej. 
Jakgdyby traktat wersalski 
był świstkiem papieru.

Jeżeli twszakże prasa nie­
miecka tryumfowała z powodu 
przebiegu pertraktacji berliń­
skich, to był to tryum f przed­
wczesny. Wprawdzie przed pol­
ską opinją publiczną usiłuje 
się wszystko ukryć w tajem­
nicy, nawet przed sejmem i 
jego komisją spraw zagrani­
cznych; ale opinja ta czuwa, 
wspomniana komisja sejmowa 
jest świadoma swej odpowie­
dzialności w tej sprawie, a i 
rząd nie zdecydowałby się na 
takie złamanie traktatu wer­
salskiego. Nie ulega dziś wąt­
pliwości, że powyższe postula­
ty niemieckie zostaną odrzu­
cone, o ile odrzucenie jeszcze 
nie nastąpiło. Tak samo złud­

nymi są nastroje niemców, że 
zdołają zdobyć zupełną auto- 
nomję w dziedzinie szkolni­
ctwa, upostaciowaną we wła­
snej odrębnej radzie szkolnej, 
oraz, że uzyskają administra­
cyjną zależność kościoła ewan- 
gielickiego w Polsce od ko­
ścioła ewangielickiego w Niem­
czech.

Nie znaczy to, by niebezpie­
czeństwo, które było wielkie, 
obecnie w pertraktacjach ber­
lińskich istnieć już przestało. 
Przeciwnie, są zakwestjonowa-

ne duże walory, przyznane nam 
traktatem wersalskim, walory 
w dziedzinie zarówno ekono­
micznej, jak oświatowej. Wszy­
stkie w rachubę wchodzące 
czynniki mają Obowiązek obja­
wienia Jaknajdalej posuniętej 
czujności. Nie wolno pocieszać 
się tym, że chodzi tylko o 
tymczasowe uregulowanie sto­
sunków, aż do 1 kwietnia na­
stępnego roku, i to stosunków, 
wypływających z przechodze­
nia byłej dzielnicy pruskiej z 
rąk niemieckich w polskie. 
Nie wolno złego stwarzać pre­
cedensu, wiodącego do wy^p- 
lejenia się naszej polityki wobec 
Niemiec, do załamania się linji 
całej naszej polityki zagrani­
cznej. Musimy niewątpliwie sami 
pilnować swoich interesów, ale 
musimy ich pilnować dobrze, 
z myślą nietylko o dniu dzi­
siejszym, lecz i o jutrze i po­
jutrze, a ponadto musimy pa­
miętać, że nie myśmy zgnietli 
siłę militarną Niemiec i nie my 
ją  trzymamy w karbach, lecz 
państwa sprzymierzone, i że 
one to zmusiły Niemcy do 
podpisania warunków pokoju.

Marjan Seyda  
poseł ziemi poznańskiej

Expose Paderewskiego
(w| głoszona w sejmie w d. 12 b. m.)

Z powodu przeciążenia linji telefon icznej, P. fi. T. 
była w stanie podać nam dalszego ciągu przem ówienia 
zydenta ministrów na posiedzeniu sejm owym  we środę, 
żniejsze ustępy tej mowy powtarzamy dziś za pismami war­
szawskimi.

me
pre-
Wa-

Program  rządu.
Zarzucano rządowi, że nie 

miał programu. Ależ, my, pa­
nowie, ten program mieliśmy, 
jasny, wyraźny; choć może nie 
dla każdego zrozumiały. Roz­
mawialiśmy i rozmawiamy, 
gdzie rozmawiać można. Bili­
śmy się i bijemy, gdzie bić 
się trzeba. Program nasz za­
wierał się więc w czterech 
wyrazach : w^ygrać pokój, wy­
grać wojnę. (Brawo). Program 
ten ńiiały przez cztery z górą 
lata Francja, Anglja, Włochy, 
wszystkie sprzymierzone i sto­
warzyszone państwa. U nas 
mało kto jeszcze zdaje sobie 
sprawę z tego, że Polska pro­
wadzi wojnę i to wojnę, która 
w stosunku do naszych środ- 
kówr materjalnych jest bodajże 
straszniejszą, niż ostatnia woj­
na Francji z Niemcami. (P. 
Czapiński: Tymbardziej trzeba 
ją skończyć prędko),.

Dalej wskazuje premjer, że

jednakże niepodległość i zje­
dnoczenie Polski zostały osią­
gnięte, a życie państwowe jej 
i gospodarcze buduje się. Rząd 
pracował jak mógł i umiał 
najlepiej. Czy pracował dobrze, 
czy jego praca była owocna, o 
tym musimy sąd pozostawić 
potomnym. Czym była Polska 
przed dziesięciu miesiącami, a 
czym jest dziś, na to odpo­
wiedź znajdą współcześni, je ­
żeli zechcą.

Rząd atakowany.
Rząd ulegał naciskowi i z 

prawicy i z lewicy i z centrum 
i z góry i z dołu, ze stron 
wszystkich. Rząd był odpo­
wiedzialny, a najczęściej rzą­
dziły nim nieodpowiedzialne 
komisje. Rząd nie był wpraw­
dzie obalony całkowicie, ale 
potrząsano nim silnie, a ciągle. 
(P. Czapiński: Kapitulacia rzą­
du wobec agrarjuszy). Niema, 
żadnej kapitulacji, proszę pa­
nów'. Rząd musiał znosić wszy-



stko cierpliwie, z konieczności, 
musiał być silny na zewnątrz 
i z tego powodu stał bezsilny 
wewnątrz kraju. Tego dalej 
znieść nie można. Temu należy 
położyć koniec, bo takiego 
stanu żaden uczciwy rząd nie 
zniesie i znieść nie powinien. 
(Brawa).

Sądy doraźne na paskarzy.
Proszę panów, trudno mi 

pominąć milczeniem sprawy 
nie mniej ważnej od innych 
spraw palących, sprawy, o 
której niepodobna mysiej bez 
serdecznego bólu. Nie może 
być państwa, ani jego bezpie­
czeństwa, ani jego potęgi, sko­
ro w nim krzewi się i szerzy 
występek. Nie może być zdro­
wym i silnym naród, w któ­
rego łonie gnieżdżą się potwo ­
ry. (Tak jest). Wojna zniepra- 
wiła niemało umysłów, sp a ­
czyła niemało dusz, spodliła 
serc niemało. Na pobojowi­
skach zjawiły się hjeny i sza­
kale, u nas nazywają je (Głosy: 
żydami.) ...paskarzami. (Okrzy­
ki : słusznie, to są żydzi). _ Ja  
tu  nie mówię o żadnych mniej - 
szościach narodowych, ja  m ó­
wię o w szystkich obywatelach 
Polski, o ” tych, co to korzy­
stają z pełni praw obywatel­
skich, a są zbrodniarzami. Bo 
zbrodniarzami są ci wszyscy, 
którzy gromadzą olbrzymie 
zapasy żywności, aby je pó­
źniej sprzedać biedakom 5, 6,
7 razy drożej. Bo zbrodniarza­
mi są ludzie, którzy doprowa­
dzają do tego, że w W arsza­
wie kosztuje funt cukru 20 
mb., kiedy go z Amsterdamu 
można sprowadzić nieskończo­
ną ilość po 5 mk. (Poruszenie, 
g ło sy :' To dlaczego go nie 
sprowadzą?) Bo zbrodniarzami 
są ci, co wywożą jaja, masło, 
tłuszcze, skóry zagranicę, pod­
czas kiedy ludność cierpi 
głód, a żołnierz bez butów 
chodzi. (G łosy: Kara śmierci 
na. nich.) Bo zbrodniarzami są 
ci wszyscy, co z głodu ludz­
kiego robią majątki, co na 
cierpieniu ludzkim budują swo­
je  występne szczęście. (G łosy: 
Kara śmierci na nich. Skon­
fiskować majątki). Grzywnami 
ich karać, to urągowisko spra­
wiedliwości. Złapany na gorą­
cym uczynku taki złoczyńca, 
który wczoraj gromadził mąkę, 
jaja, masło, tłuszcze, skóry — 
zapłaci te m arns £0 czy 100 
tysięcy marek, zaśmieje się w 
kułak, a ju tro  zacznie groma­
dzić węgiel, drzewo, naftę, 
ażeby zrobić nowe miljony. 
(Głosy: A co rząd zrobił na to? 
Inne głosy: Założył Puzapp).

Niech mi będzie wolno zro­
bić skromne osobiste w ynu­
rzenia. Przez 10 miesięcy urzę­
dowania nie kazałem areszto­
wać ani jednego człowieka 
(Głosy: To szkoda.) — prze­
ciwnie, starałem się bezskute­
cznie coprawda, uwolnić kilku. 
Ale słusznie, nie udało mi się. 
Taka jest, a raczej taką była 
dotychczas władza prezydenta 
ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej. Nie jestem  krwiożer­
czym, a jednak, jeżeli mi da­
cie władzę, to rząd, na k tóre­
go czele stać będę, korzysta­
jąc ze stanu wyjątkowego, 
przedstawi do zatwierdzenia 
ustawę, upoważniającą go do 
zwołania tu, w stolicy, dora­
źnego sądu na tych w szyst­
kich przestępców (Brawa i 
Oklaski.) i stosowania kary  
istotnej, jaknajsurowszej w 
konfiskacie całego m ajątku 
(gromkie oklaski)^ dożywotnich 
robót publicznych, a nawet na 
karę śmierci. (Długotrwałe,

gromkie oklaski. G losy: Lud 
się tego oddawna domagał). 
Bo głową powinien zapłacić 
złoczyńca, którego chciwość 
naraziła na szwank chociażby 
jedno życie polskiego żołnie­
rza, co tam  na yimnie broni 
naszego honoru i bezpieczeń­
stwa naszego państwa. O wspól­
nikach tych zbrodniarzy, o 
tych współwinnych dziś nic 
nie powiem, bo nie wypada, 
ale wiecie, co o nich myślę. 
(Ten sam los powinien ich 
spotkać).

Ewolucja nie rewolucja
i nie reakcja,

Polska nie chce awantury. 
Polska nie chce rewolucji. Pol­
ska nie chce reakcji. (Różne 
okrzyki). Polska chce ładu, 
porządku i prawa. (Brawo). 
Polska chce być zdrowa, silna, 
czysta. Polska chce wolaego 
ewolucyjnego rozwoju i postę­
pu. Polska idzie naprzód, ale 
chce iść prosto.

Rząd a sejm.
Na zakończenie omawia pre­

mier stosunek sejmu do rządu. 
Mówi, że jeżeli rząd nie uzy­
ska stałej większości w sejmie, 
to niech z tych licznych stron­
nictw, powstanie rząd parla­
mentarny, koalicyjny, jak  to 
się mówi i niech złoży ster w 
inne ręce. Ale cokolwiek się 
stanie, stosunek rządu do se j­
mu powinien być jasno, wy­
raźnie określony. Sejm jest 
suwerennym, dzierży najwy­

ższą ustawodawczą władzę, 
mocen jest zmienić wszystko 
w rządzie, ale dopiero po jego 
obaleniu. Rząd zaś jest odpo­
wiedzialnym i ze względu na 
wielką odpowiedzialność musi 
mieć istotnie niepodzielną w y­
konawczą władzę. Bez tego 
praca Wysokiego Sejmu stanie 
się bezpłodną, a wszelkie rzą­
du -wysiłki będą bezpłodne. 
Moja osoba jest tu  bez z n a ­
czenia, nie gra żadnej roli. Ja  
nie sięgałem po władzę, ja  nie 
przybyłem  tu  po władzę, ani 
majątek, ja  nie łaknąłem za­
szczytów i nie łaknę ich -wca­
le. (Brawa i okrzyki Cześć). 
Ja  przyszedłem tutaj pracować 
dla Ojczyzny. (Brawa i okla­
ski). Pracowałem wiele, praco­
wać chcę i mogę, ale tylko na 
tych warunkach, na jakicn dziś 
kraj tego wymaga. A kraj ca­
ły  wymaga, aby rząd był rzą­
dzącym, nie zaś rządzonym. 
(G łosy: Słusznie, oklaski), a 
kraj wymaga, aby rząd nie 
lękał się żadnego terroru. (Słu­
sznie, oklaski), aby nie działał 
tr-wożliwie, niepewnie, jak  gdy­
by przy bladych blaskach p i­
wnicznych kagańców. _ Kraj 
wymaga, aby rząd polski spra­
wował władzę śnn.alo, mężnie 
i sprawiedliwie, w blasku j a ­
snym słońca. (Brawa. Głosy : 
Czekaliśmy na to).

Gmach państwa polskiego 
wzniesiony już wysoko. Polska 
już stoi i tylko rządem  stać 
będzie. (Brawa i długotrwałe 
oklaski).

Miró! ilsla rtiiirtu iiai& wjbocov aa 8. Slash-
Katowice, 14 listopada. 

„Oberschl. Kurier* donosi z 
Berlina: , ..

Członkowie tutejszej misji 
sji koalicyjnej we wtorek, o 
godz. 3 po południu w 4 au­
tomobilach z polecenia N aj­
wyższej Rady w Paryżu udali 
się na G. Siąsk, aby zdać ra ­
port o wyborach gminnych.

Temps o G. Śląsku.
Paryż, 14 listopada.

„Temps* pisząc o w yniku 
wyborów na G. Śląsku, pisze 
o wielkich zadaniach Polski, 
która musi zatarasować drogę 
Niemcom do Rosji. Uczynić to 
może Polska silna, ale siła Pol­
ski zależy od jej życia ‘gospo­
darczego, które wtedy może
być uzdrowione, jeżeli G. Śląsk 
będzie do niej nalcżaL

Jest przeto obowiązkiem 
Stanów Zjednoczonych wspól­
nie z F rancją wzmocnić P o ls­
kę, a jednocześnie pomódz Ro­
sji w odbudowie jej życia pań­
stwowego i między Polską a

Rosją utrwalić stosunki p rzy ­
jazne, by utrzym ać w Europie 
spokój i wolność.

Foch a wybory
m  G. Śląsku.

Katowice, 14 listopada.
„Obarschl. Kurier* donosi: 

Wedle „Journal de Debats* 
koalicja Niemcom da tylko 
krótki, najwyżej dwutygodnio­
wy term in do unieważnienia 
wyborów.

„Echo de Paris* donosi, że 
podjęcie wyborów gminnych 
na G. Śląsku prawdopodobnie 
uważać będzie się jako złama­
nie warunków zawieszenia 
broni.

Rada Najwyższa Zaprosiła 
marszałka Focha na piątek, aby 
w tej sprawie wydał orzecze­
nie.

Przyspieszenia shipicjl 
6. Śląska.

Berlin, 14 listopada.
Z powodu przeprowadzenia 

wyborów wbrew zakazowi sn- 
tenta zamierza przyspieszyć 
okupację G. Śląska.

Niesłychane oszustwa
w ę g l o w e .
I ni brani! ctłilOszaśtl

Już od dłuższego czasu na 
terenie Zagłębia grasowała 
szajka oszustów i  szantażys­
tów węglowych, którzy nie 
mogąc uprawiać paskarskiego

handlu -węglem, postanowili 
wyzyskać ciężką sytuację lud ­
ności i zamówioną z góry o -  
płatą od korca, dochodzącą 
niekiedy do mk. 2.50, „przy­

spieszać" wysyłkę węgla i pil­
nować, by -wysyłano węgiel w 
lepszym gatunku.

O żadnym oczywiście przy­
spieszeniu mowy być nie mo­
gło, gdyż państwowy urząd 
węglowy wysyła węgiel kolej­
no, zaspokajając przedewszyst- 
kim potrzeby armji i kolei, 
następnie przemysłu i t. d.

Oszustwo całe polegało na 
tym, że osobnicy, o których 
poniżej, dowiadywali się, komu 
ma być wysłany węgiel-i z 
której kopalnia, następnie za­
wiadamiali telegraficznie kli- 
jenta, że „dziś poleciłem wy­
słać panu tyle, a tyle wago­
nów*.

W  celu prowadzenia śledz­
twa w sprawie tych oszustw 
mianowany został specjalny 
sędzia śledczy p. Nowacho- 
wicz, który zaaresztował do­
tychczas następujące osoby:

1) Cwajgenhafta, dzierżawcę 
rzeźni sosnowieckiej, k tóry 
miał agentów - naganiaczy w 
W arszawie i Łodzi i w innych 
miastach. Gwajgenhaft obra­
biał około 20 klientów od któ­
rych pobierał po 1 mk. od 
korca.

2. Ludwik Zimnawoda z bo- 
snowca.

3) Jan Kasztalski z Sosnow­
ca, który od m agistratu ■ m. 
W arszawy pobrał w ciągu 3 
miesięcy 170 tysięcy marek 
łapówek! Kasztalski kupił so ­
bie niedawno dom, Miał z cze- 
go.

4) Henryk Rotsztajn z bo- 
snowca.

5) Kasjer fabr. Fitzner i 
Gamper w Sosnowcu, D utkie­
wicz.

6) Izaak Ingster z Zawier­
cia, dyrektor i współwłaściciel 
kopalni -węgla po i Zawierciem.

7) M. Hertz z Piotrkowa, 
który za 1 miesiąc od m agi­
stratu  piotrkowskiego pobrał 
26  tys. marek z a  „przyspiesze­
nie.*

8) Dyrektor Związku m ły­
narzy w W arszawie Kossow­
ski, który za przydzielenie ko­
ksu żądał po 2 mk. od korca.

W szyscy ci pankowie są pod 
kluczem, ale dzięki jakiemuś 
nieporozumieniu mają być 
puszczeni za kaucją. Że takie 
traktowanie szantażystów za­
chęci innych do naśladownic­
twa nie wątpimy i sądzimy, 
że posłowie nasi zaprotestują 
najkategoryczniej przeciw zwal 
nianiu zbrodniarzy za kaucją.

Prezes ministrów oświadcza 
w sejmie, iż będzie żądał k a ­
ry  śmierci na paskarzy, a 
tymczasem banda oszustów, 
która podwyższała ceny węgla 
o kilka marek na korcu, ma 
korzystać z wolności, dla t e ­
go, że ma się czym wykupić?

Jest to wprost niepodobień­
stwem!

Pomijamy już wzgląd na do­
bro sprawy, któreby wymaga­
ło, by oszuści nie mogli zacie­
rać śladów szantażu i ostrze­
gać wspólników o niebezpie­
czeństwie, lista bowiem ło­

trów, którzy okradali ludność, 
nie została zainknięta.

Jeszcze raz wyrażamy na­
dzieję, że sejm wejrzy w tę 
sprawę i zainterpeluje m ini­
stra  sprawiedliwości.

siw i i  i? s i l  iii
Poufay okólnik do lekarzy kolejowych.

Warszawa, 13 listopada. 
(Korespondencja spec. „Iskry “).

Ze sfer miarodajnych do­
wiadujemy się,; że wszyscy, 
którzy dawali łapówki za przy­
spieszenie, o ile sami zawia­
domią o tym  urząd węglowy, 
będą przesłuchiwani tylko w 
charakterze świadków, ci zaś 
którzy tego nie zrobią, będą 
pociągani do odpowiedzialności 
w charakterze współwinnych.

Na zakończenie musim y na 
tym  miejscu oddać sprawiedli- 
wośćdzielności i sprężytości o- 
ficera łącznikowego państw, 
urzędu węglowego p. Konstan­
tego Strzeleckiego, który nici 
szantażu pochwycił i ^ g ro ­
madził tak  obfity m aterjał do­
wodowy.iż oszustów można b y ­
ło wsadzić do więzienia.

B.

N ie z t > Q t l« > -  d l a .  k a ż d e g a  I
bardzo praktyczny

Pocztowy Kalendarzyk 
kieszonkow y

na rok ‘<920 w ysiedl z druku. Z a wie 
ra najnowsrą taryfą pocztową i tel. 
skale stemplowe i tabele procentowe. 
Wykonanie artystyczno w kolorowej 
okładce. Cena egz rak. 1.50. Odsprze. 
dawcom 30 do 40 proc, rabatu. Zamó­
wienia za zaliczcą, luo 
nadesłaniem kwoty przesyłać: BIURO 
OGŁOSZEŃ . E C H  0 “, TflRNOW, 

skrzynka pocztowa 26.»

W  tych dniach odbito na 
hektografi® i rozesłano do le­
karzy kolejowych okólnik, pod­
pisany przez dra A. Krzycz- 
kowskiego, a świadczący, że 
m inisterjum zdrowia znów chce 
nas gnębić świadectwami czy­
stości, wydawanymi za opłatą 
na oko.

Treść tego charakterystycz­
nego okólnika podajemy w ca­
łości:

Poufne!

Szanowny Kolego!
N a  posiedzeniu w* ministe­

rjum  zdrowia zaprojektowano, 
by w  razie wybuchu epide nji 
(dur plamisty) p. min. zdroWia 
ogłosił pewien powiat lub kilka 
za niebezpieczne i wówczas 
m inisterjum  kolei ma mieć na 
każdej stacji w okolicy „nie­
bezpiecznej* sanitariusza, dla 
wydawania ś wiadectw czysto­
ści, kwalifikowania publiczno­
ści na czystą i nieczystą, orzy- 
czym nia b ę lz ie  si? żą d a ło  
sz c z e g ó ło w y c h  oględzin z  ro z­
bieraniem  się , le c z  oględziny po­
w ierz ch o w n e .

Z dyskusji uwidoczniło się, 
że felczerów na te posady m i­
nisterjum  zdrowia nie uważa 
za potrzebne brać, a lepiej o- 
soby in teligentne ' studentki,

pracownice z inteligencji. T rze­
ba więc nam przygotować so ­
bie takio kadry, może najle­
piej z pośród co Izin inteligent­
nych pracowników kolejowych 
(inżynierów, techników, zawia­
dowców stacji i t. p.), gdyż 
wówczas kwestja mieszkania i 
żywienia się sanitarjuszki, by ­
łaby rozwiązaną. Najbardziej 
chodzi o stacje małe, na w ię­
kszych — łatwiej się da w y­
szukać.

Proszę was, Szanowny Ko­
lego, o upatrzenie takich kan­
dydatów — lepiej kandydatek 
— może w porozumieniu się z 
p. inspektorami, zawiadowcami 
stacji, inżynierami. W ybór mu­
si być star anny dla uniknięcia 
nadużyć, nietaktów i t. p. Wa­
runków materj i l i y c i  teraz o m a ­
wiać niepodobna—-pewnie będą 
utrzymywane z d o c h o d ó w  z kart 
cz/staści. Chodzi o z a ­
sadniczą tylko zgodę na s ta ­
wienie swej kandydatury. Dla­
tego proszę tym czasem o dy­
skrecję, by niepowołanych kan- 
dyiaió w nie Dosypa ło się zaw ie l e .  

(podp.) Or. A. Krzyc zkowski .
A więc zam ach na naszą 

kieszeń! Może sejm zwróci u- 
wagę na ten okólnik i na pro­
ponowany sposób -obsadzania 
posad!

Doktór

w Częstychowis, 
ul. św. Panny Marji t. \. 

il Aleja Mr. 21, obok teatru 
— Paryskiego. — 

Choroby skóra?:* dróg m oczo­
wych i weneryczne. 

PrEylmuje od 9 —12 rano i od 4—7 p p 
Panie o d !2 —  1 po poł.

Niniejszym przepraszam
o .  K o z i e b r o d z k ą
za niestosowne odezwanie do 
Niej w uniesieniu.

lan  Cederbaum. 
Sosnowiec, dń. 14[Xl 1919 r_

K A L EN D A R ZE
n a  s r o l i  1 0 3 0

s p r z e d a j e

hurtowo i detalicznie 
Biuro D z i e n n i k ó w  i O głoszeń

JOZEfft HLHW51UEQ0 
w  S o sn o w cu  ul. 3 -go  Maja J6 4 .

j> r  m e d y c y n y

jj, ordynat, kliniki chorób sk ó r ­
nych, w en eryczn t i m o czo -p łc io -  
w ych . U żyw . pr#p. 9 14 . Analiz.

mikroskop, 
e— i i  g. r., 6—8 pp.Kob. 5—8 pp
Ul Małachowskiego (Fabryczna) Na 15 

d. Pogody.

U r o n i
KALENDARZYK. .

Dziś w sobotę 15 b. m. Leopolda 
Jutro w niedziela 15 b. m. O buara. 

Wschód słońca g. 7 m 22, 
Zachód „ g. 4 m. OS.

Kandydaci na w o jew od ó w . 
„Kur. Lwowski* donosi, że w 
m inisterjum  spraw wewnętrz­
nych przygotowuje się obecnie 
nominacje na wojewodów pol­
skich. Sprawa, ta nie je s t 
jeszcze zadecydowana. Wedle 
pogłosek mają być mianowa­
ni wojewodami w Kongresów­
ce pp.: Sołtan, iuż, Kamiński, 
Zdanowski, Moskalewski, Ja­
nuszewski, Kozłowski, Bądzyń- 
ski, Kaszyński.

Normy cukru. Ogłoszono „Roz­
porządzenie ministra aprowi­
zacji w sprawie norm cukru, 
obowiązujących z dniem 1 li­
stopada 1919 roku na terenie 
b. AKrólestwa Kongresowego, 
obwodu Białostockiego i Ma­
łopolski*.

1) Dla miast: Warszawy, Ło­
dzi, Lwowa i Krakowa po 300 
gramów na okres 2 iygodnio- 
WY ’

2) Dla ludności pozostałych 
m iast z ilością ponad 8,000 
mieszkańców po 800 gr. na 
mieszkańca miesięcznie;

o) Dla ludności wsi i m ia­
steczek mniejszych po 100 g‘r. 
miesięcznie.

Z życia robotniczaga. „Głos 
P ra cy “ldnosi, że w Sosnow cum a 
posiedzeniu w dniu 12 l is topa­
da Związek zawodowy polski 
robotników przem ysłu  gó rn i­
czego w Zagłębiu Dąbrowskim 
postanowił połączyć się z od­
działem górniczego Zjednocze­
nia zawodowego polskiego na 
G. Śląsku i stworzyć jednolitą 
organizację zawodową.

W tym  celu postanowiono

przyjąć ustawę oddziału gór­
niczego Zjednoczenia zaw. poL 
kiego i rozpocząć działalność 
w myśl ich statutu,)

Rezolucję tą  przyjęto 29 gło­
sami p r z y  wstrzymaniu się od 
głosowania 2 kolegów, na 31 
obecnych.

Narodowe 2jedoosz3iii8 ludowe 
powiadamia swych członków i 
sympatyków, że w sobotę, 
dnia 15 b. m., o godzinie 7 ej 
wieczorem odbędzie się zwy­
kłe, tygodniowe zebranie w 
sali Domu lądowego, przy 
ul. Jasnej i prosi o liczne i 
punktualne przybycie.

Kursy giełdy warszawskiej z 
dnia wczorajszego:

Ruble carskie pięćsetki 112 
do 15.

Ruble duńsk ie  w tysiącach 
46—49,50, w sztukach drobniej­
szych 44,75—45,25.

Korony 54,05—54,85.
Zebranie restauratorów. O d­

było się w tych dniach nadzwy­
czajne posiedzenie Związku re ­
stauratorów starostwa będziń­
skiego z siedzibą w Sosnowcu 
w lokalu Stowarzyszenia loka­
torów przy ul. Starososnowie- 
ckiej Ne 10.

Posiedzenie zagaił p. Glinssi, 
prosząc na praewo iniczącego 
p. J. Petryko wskieg); n a -a s e ­
sorów powołani zostali p p - 
J. Twardowski i A. L iprus .

Przyjęto czterech członków 
do Związku: Łab no Jana, W ar- 
taka Walentego, Krystyniaka 
Mikołaja i Feliksa Gęgnotka.

S k ł a d  nowego zarządu, 
wybranego przez tajne głoso­
wanie jest następujący:

Pzszes zarządu Ignacy Orze­
chowski,

wice-prezes Jan Twardowski, 
członkowie: Józef Petrykqw- 

ski, Antoni L iprus, Kazimierz 
Rumas.

Zastępcy: W incenty Cuglew- 
ski, W incenty Rojek, W łady­
sław Hauke.

Ko ni s jg  r e w i zy jn ą  s t a n o w i ą :

Jan. Kochanowicz, Ryszard 
Szczerek i Piotr Południkie- 
wicz.

Na sędziów polubownych po­
wołani zostali: Antoni Żakow­
ski, W ładysław Białas i W in ­
centy Minkowski.

Uchwalono jednocześnie 
przez zebranie nadzwyczajne, 
że właściciele komisji którzy 
są członkami stowarzyszenia 
mogą być zastępowani przez 
mężów lub żony na zasadzie 
upoważnienia.

"Statut związku po zatw ier­
dzeniu przez władzę będzie 
wydrukowany i rozdany człon­
kom.

Zarząd z pośród siebie wy­
brał na skarbnika Antoniego 
Laprusa, na sekretarza zw iąz­
ku J. Piechockiego.

Teatr H. Czarneckiego w ysta­
wia dzisiaj melodyjną i tak  
ogólnie wyczekiwaną „Krysię 
Leśniczankę* z p. Leonowicz 
w roli milutkiej Krysi; Minkę 
wykona p. Orwicz, hr. Józefi­
nę — p. Wiikoszewska, och­
m istrzynię dworu — p. Ko­
ssakowska. cesarza — R u d ­
kowski, W alperla — Olędzki, 
m istrza ceremonji — Wolin- 
sk ii Feldossiego — Barański, 
tenor, który po raz pierwszy 
zaprezentuje się na scenie n a ­
szej. Siarczyste czardasze d o ­
pełnią całości.

W niedzielę dwa przedsta­
wienia: popołudniu „Waleczni 
żołnierze*, operetka urozm aico­
na tańcami, wieczorem zaś 
„Jenerał huzarów*, w którym  
tańce zarówno mieć będą swo • 
je popisy. Obie operetki n ie ­
dzielne wystawione będą po 
raz ostatni, ustępując miejsca 
nowym, których szereg roz­
pocznie ostatnia nowość, nie 
grana na scenie sosnowiec­
kiej „Gdy dwoje się kocha* 
Eystera.

(Z iolono bazpiśr-sdnio w Jsk rzs*).

Jakób Kapłan złożył na 
skarb narodowy mk. 200.
Izrael Leizer F rajberger złożył 

na skarb narodowy mk. 100.
Bezimiennie złożono na naj­

biedniejszych do uznania r e ­
dakcji mk. 10.

Hela Lis złożyła jako karę 
na skarb narodowy mk. 100.

Za usiłowanie przejścia g ra ­
nicy jako karę zł ożyli na skarb 
narodowy: Lejbuś Radoszew- 
ski mk. 200, Szczupak Jan ­
kiel mk. 200, Szlama Kozublat 
mk. 150, E d e l H orm m  mk. 
200, Ister Abram mk. 100, 
Grin Berła kor. 400 i Bear 
Hana kor. 200.

Z targu. Targ wtorkowy był
bardzo ożywiony; ceny na ar­
tykuły  spożywcze bardzo w y­
górowane.

Masło funt od 1 6 — 18 ma­
rek, jaja 1—1.20, chleb czarny 
11—12, biały 16— 17, ku ry  
20—50, gęsi 40—80, indyki 
80—120, "prosięta sześciotygo­
dniowe 400—590, kozy 400 da 
500 marek.

Wyzysk. W  sklepach masła 
dostać można po 16 mk. 
za funt, tymczasem kobiety 
wiejskie, przynoszące masło 
do m iast żądają, za funt po 
17— 18 m arek

P o wódkę. Sklep W olskiego, 
posiadającego prawo sprzedaży 
wódki i spirytusu monopolo­
wego, cały dzień jest w oblę­
żeniu! Wczoraj rano o godzi­
nie 4 —5 policja, zauważywszy 
tłum  ludzi w podwórzu, chcia­
ła go rozpędzić! Okazało się, 
że ludzie ci, opłaciwszy się 
stróżowi, całą noc czekali, aby 
na rano być pierwsi.

Ucieczka bandyty. W  środę 
straż kolejowa aresztowała o- 
sobnika, przy którym  znale­
ziono mauzer nowego typu  z 
nabojami i różne rzeczy. Gdy 
straż kolejowa prowadziła go 
d )  mieszkania, które wskazał, 
że zamieszkuje, chcąc zrobić 
u niego rewizję, prowadzony 
zdołał zmylić czujność straży 
i zbiegł. Istnieje przypuszcze­
nie, że był to jeden z ucze­
stników szajki bandyckiej, o- 
parującej w okolicy.

Jeszcze niema. W sklepach 
w ydających artykuły  żywno­
ściowe kontygentowe dla lu ­
dności dotąd nie jeszcze nie 
wydają!... Wiemy, że mąki 
niema, lecz cukier chyba do 
tej pory już powinien być wy­
dawany?

Stowarzyszenie lokatorów zwo­
łuje ogólne zebranie na sobo­
tę 15 listopada o godzinie 5-ej 
nia tylko członków, lecz wszy­
stkich lokatorów. Stowarzy­
szenie rozwija się pomyślnie, 
co wskazuję liczba członków, 
wynosząca przeszło 1000. Sto­
warzyszenie myśii rozszerzyć 
swoją działalność przez wpro­
wadzenie różnych udogodnień 
dla członków, otworzenie ko­
operatywy, porad prawnych 
i t. d. Stowarzyszenie,jako in ­
stytucja broniąca interesów 
bardzo szerokiego odłamu spo­
łeczeństwa powinna zyskać 
poparcie!

Im ąi  PrzamysłowcSw
powołując się na ogłoszone w pismach wezwanie Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu w sprawie zgłoszenia do 
dnia 6 grudnia r. b. wszelkich strat wojennych, poniesio­
nych wsautek rekwizycji ze strony Niemiec, Austrji lub 
Rosji, lub też wskutek bezpośrednich działań wojennych, do

[om. SiteuawI?!
w  W a rs z%m@, (C hm idraa  Jfa 2),

zawiadamia wszystkich zainteresowanych przemysłowców 
tutejszego okręgu, ża otrzymał wyczerpujące wyjaśnienia 
od Wspomnianej Komisji oraz wzory s ze matów do zgłoszeń. 
Całość otrzymanego materjału została wydrukowana w  spe­
cjalnej broszurce, która jest d) nabycia w Sokretarjacia 

Towarzystwa, Sosnowiec, ul. Sienkiewicza N* 11.



Z  Czeladzi
Rocznica wypędzenia niem- 

ców. W niedzielę, d. 16 b .m .  
odbędzie r-ię w Czeladzi ob­
chód rocznicy oswobodzenia  
Polshi od nieprzyjaciół według  
następującego programu: o go­
dzinie 10 rano zbiórka w szy ­
stk ich  stowarzyszeń, instytucji  
i korporacji przed strażnicą; 
skąd pochód w yruszy  do ko­
ścioła, a po nabożeństwie u li­
cami głównym i wróci do Straż­
n icy, gdzie s ię  rozwiąże. W  
dzień ten Koło polek urządza 
dla żołnierzy polskich sprze­
daż znaczka w  Czeladzi, na  
Saturnie i na Piaskach. Pro­
jektowane są w  tych  m iejsco­
wościach  odczyty.

Z Bobrownik.
7. Tow. „Przyszłość". W  dn iu  

6 b. m . T-wo zupełne j w s t rz e ­
m ięźliwości od  napojów  alko­
ho lo w y ch  „Przyszłość* w  Bo­
b ro w n ik ach ,  jak o  w  rocznicę  
w y p ęd zen ia  n iem ców  z P o l­
sk i,  zainicjowało p rzed s taw ie ­
n ie  tea tra lne ;  dochód  w  sum ie  
218 m k. 50 fen. p rzeznaczono  
n a  dom  ludow y  w  B obrow ni­
k ac h ,  k tó rego  w jeś n asza  t a k  
po trzebu je .

Z  kraju.
Centrala dewiz nie dopisała, 

groziła podobno zastojem w  
rozwoju naszego budzącego  
się  przemysłu, utrudniła nam  
pew ne zagraniczne stosunki, 
będzie w ięc  zwinięta. Oświad­
czenia takie złożył w  sw ym  
expose prez. Paderewski.

Bandytyzm w Olkuskim. Do
„Gaz. Kiel." donoszą z Olku­
sza:

Od lata strony nasze, po­
dobnie jak oddawna w  Mie­
chow ie, sta ły  się  polem dzia­
łania dobrze zorganizowanej 
bandy rabusiów, wyróżniają­
cych  się niezw ykłą brutalno­
śc ią  i okrucieństwem. W y ­
padków  rabunku było bardzo 
wiele. Świeżo zaszło cztery. 
Nikt już nie czuje się bez­

p iecznym , bez względu na 
wiek, hlasę społeczną, czy za­
w ód. Dowodem dwa trupy  
podTarnow ą, napad i rabunek  
w  Glanowie, zamordowanie 
chłopa na W iktorce, którego  
ciało poćwiartowano, rabunek  
chłopa w Rzeplinie, zabicie  
żyda furmana na drodze z Ol­
kusza  do Pazurka, napad na 
kupców, żydów, w  Grzegorze- 
wicach, wreszcie napad na p. 
Ostojskiego w  Imbramowicach  
przez bandę, złożoną z 20 o- 
pryszków.

Sprawcy żadnego ze w spo­
mnianych ostatnich napadów  
n ie  zestali wykryci, a kilku z 
bandytów z poprzednich ra­
bunków wprawdzie złapano, 
lecz niebawem uciekli z w ię­
zienia. Na ten temat krążą w  
.okolicy rozmaite dom ysły  i 
posądzenia władz bezpieczeń­
stwa.

Ludność powiatu domaga 
s ię , b y  policja, pomimo w iel­
kich trudności tej sprawy, 
znalazła wreszcie radę i spo­
sób położenia tamy złemu.

kradzież  
m Jasno] Gńrze.

(Przez telefon od wł. ker.)
W e'czw a rtek  zgłosił się na 

Jasną Górę 18-łetni Juljan

M yszkiewicz, mieszkaniec Ło­
dzi, i wyraził chęć wstąpienia  
do klasztoru co. paulin ów. Po­
lecono mu w poczelni klaszto­
ru napisać swój życiorys i  
miał tam  również poinformo­
w ać się  u ojca Aleksandra o 
warunkach wstąpienia.

Kiedy go zostawiono sarnie­
go na pewien czas, M yszkie­
wicz wszedł do celi o. A le­
ksandra, zabrał leżące na sto­
liku w  celi 7 tysięcy  koron i 
natychm iast się ulotnił.

Kiedy zauważono kradzież, 
o. Aleksander udał się na dwo­
rzec warsz.-wied. i  tam w kan­

torze w ym iany pieniędzy do­
wiedział się, że jakiś m łody  
człowiek zmieniał przed chwi­
lą 7 ty s ięcy  koron. Zawiado­
miona policja wszczęła ś ledz­
two i wczoraj, w  piątek, areszto­
w ano ,go ,,  lecz znaleziono przy  
nim połowę pieniędzy, zm ie­
nionych na marki, resztą zdą­
żył wydać.

Pieniądze te pochodziły z 
ofiar, składanych przez pątni­
ków , i miały być  wręczone ks. 
przeorowi, lecz z pow'odu nie­
obecności tegoż, znajdowały  
się  w  celi o. Aleksandra. Spra­
wa wywołała wielką sensację.

Telegramy.
K sM ii lk i t  polski.

W arszawa, 15 listopada.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu gen er al­

l e g e  ■ 4. 14 b. m.

Front littwsko-feiałorOski.
W  rejonie Połocka ostrzeli­

w ał pociąg pancerny nas2 e 
placówki, został jednak og­
n iem  artylerji zm uszony do 
cofnięcia się. Na reszcie fron­
tu ożywiona działalność w y ­
wiadowcza.

Front wołyćshl.
Kilkogodzinne uporczywe a- 

taki bolszewickie na Jamilczyn  
zostały  z wielkimi stratami dla 
nieprzyjaciela odparte.:

W następ, szefa sztabu gen.

Halter, pułkownik.

Administrator
Gdańska.

Nauen, 14 listopada.
(P. A.» T.)

Państwa sojusznicze zatwier­
dziły nominację Owena na 
głównego administratora Gdań­
ska. Owen ma pełnić funkcje  
od czasu zamianow ania naczel­
nego kemisarza przez Ligę  
narodów.

Sprawa Salicji Wsehcdnitj.
[Paryż, 3 4 listopada.

(P. A. T.)
Dziś Rada Najwyższa wzno­

wi obrady rad sjraw'ą Galicji 
W schodniej. Delegacja polska  
zaproszona została db udziału  
w obradach.

„Fatyfikacja traktatu 
w Ameryce.

Nauen, 14 listopada.
(P. A. T.)

Senat amerykański 41 g ło­
sami przeciwko 40 uchwalił  

klauzulę, według której trzy  
wielkie mocarstw a muszą przy­
jąć poczynione przez A m ery­
kę  zastrzeżenia, o ile nie chcą, 
aby Am eryka wystąpiła z sze­
regu państw, zawierających  
traktat; natomiast odrzucił se ­
nat wmiosek dodatkowy, który  
opiewał, że prócz wspomnia­
nych trzech mocarstw jeszcze  
cztery inne wielkie mocarstwa  
muszą przyjąć zastrzeżenia  
Ameryki.

S p ół k a  z c g r r n i c z c n j  
o d p c w i e d z i a l n c ś c i ą

ZAKŁADY PR^EMYSŁCWO-BUDGWLANE

Sosnowiec ul. Swobodna.

PROWADZI DZIAŁY: W a rs z ta ty  m echan iczne ,  odlewmie żela­
za  i b ronzu , w y ro b y  betonow e, ro b o ty  budow lane , ro b o ty  

z iem n e  i b u d o w a  dróg, ro b o ty  m ontażowe.

I W  sobotę, 15 listopada r. b. punktualnie o g. 5 wiecz. 
odbędzie się w e własnym lokalu ul. Modrzejewska N° 42

I NAD2VkYC2AJkE OGÓLNE 2EBRAWE
c z ło n k ó w  S tó w .  lokatorów/ m. Będzina,

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokułu ostatniego Ogólnego Zebrania
2) Odczytanie sprawozdania kasowego cd dn. 1.1.1919 

do dn. i .X I. 1919 r.
3) W ybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
4) Sprawa utwcrżenia kooperatywy dla Stowarzyszenia,
5) W olne wnioski.

LOKATORZY! stawcie się jaknaj licznej, gdyż leży to w Waszym Interesie. 
UWAGA: Niezależnie od ilości przybyłych członków, zebranie o d b ę ­
dzie się w te rm in ie  wyżej wskazanym o godzinie 7 ej wieczorem.

2 P P Z f \ D  STOWARZYSZENIA L O KA TO RÓW  m. BĘDZINA.  •

D o k tó r

Ii. Gutowski
Chdrofo^ skórne, kvece- 
r^esne i teoczepłciois/e. 

Przyjmuje od 4 do 7 w. 

Hotel „Centre!“ Ks 8 
ul. 3-go Maja Jfi 18 SOSNOWIEC.

(ratal ailosziiiia,
2 paszporty  niemiee 

&  V , "  kle imiona Karoliny
i Bronisławy P leskarsk ich .—■—w——, , A.  ----------------- T.„ .

Reperacje S S ,  i U S
nla, kas sklepowych row erów  i t  p. 
szlifowanie noży r e p e r a c je  wszelki rj 
b ron i  Tanio szybko Antoni Krane, 
Policyjna obok składa  mebli p Wojtko­
wiaka

' / i H C r i S I J ł ł  paszport wydany przez 
władze niemieckie na imię 

Hans Łaja Broner.

j j jY f i ju  5 go peźdzlerniKa r. b. zga- 
. biono odroczen ie  wojskowe 

n a  imię L eon a  P o toks .  Wiadomość: 
Będzin, skrzynka pocztowo 6.

Do sprzedania Tyf o 7f
6«eio konny z młynkiem walcowym. 
Wiedomość. Czeladź, nl. Bytomska 
„Kasyno".

Korektor stroiciel ^
pianćw przy jecha ł na  czas krótk i z 
Warszrw v. Kołłątejn 50, Będzin.

Fortepjan
Kołłątaja  50, B arenbia tt .  Będzin. 
I P f i t r c / o I ł r r m  zdolne s tan iozark i za
a u u / i e i M i e  dobrem wyn8gr0!jze.
piem. StarofosKowieeka 18 m. 15 .

roszoBuję
dziecka, Zgłosić do F. Potok* w Będzinie 
Modrzejowsia 42.

k t p n n i m t f i i  p°,B^e jucet.św t* .
dec two z ukończe­

nia Rursćw prof. tłekołuwioza w Warsza­
wie Wiadomość „Istra* Będzin

mieszkania z 4  eh lub 5  
pokoi z kuchnią. Pośred­

nictwo wynagrodzę Adres upraszam zło­
żyć do redakcji Iskry pod P. L.

patent na kawiarnie 
Franciszka Ligenza z

Szukam

Zgubiono
Rogoźnika.
7  f l r m  tymczasowa legitymacja na

V1 ® imię Abrama Hampel, wy­
dana przez magistiat będziński.
rJ e m n e ]  paszport na imię Janki* 
Ł u d f j iU ą i  Miodownika w y d a n y  
przez władze niemieckie.
U f  . Ł  A , nmtbloweny potrzebny zaraz. 
A v J A U J  Adres do redakcji. „I«kry“ 
pod lit. R, M,

Z powodu wyjazdu
całkowita wyprzedaż rozmaitych mebli 
jako to: szafy, kredensy, biblioteki, garni­
tury salonowe sypialnio mahoniowe, kom­
pletne otomany, sześlongi, materace, gra­
mofony, patefony i płyty do tyohże. Maga­
zyn mebli F. Wojtkowiak: nl. Dekierta
(Policyjna). __ ______ ______

Chrześcijański zakład 
zegarmistrzowsko- fi:'
le rsk i  K, Ochorowicza, Modrżejowskn 
47, pod k ierunkiem zdolnego m a js t r a  
przyjmnje r e p a ;»cje. Po  zegary  ścien­
ne • esvfr- do d rm a

„ranbtwowy U r z ą d
Pośrednictwa Pracy,
Sedcw a N  6, poleca słnżbę d rm ow ą, 
rzemieślników, a  także  niewykwahli- 
kcwanych robotników  i robotn ice , 
k rndydetów  do te rm m a  o ra z  rn ty-  
ncw onych — biurabstó® , bioralistki, 
m aszynis tk i ,  techników i t. p. — P o ­
średnic tw o bezp ła tne**.
Aj 1 b  I n u / a r s t  p  wszelkich przed- 
L T f f i i U  W w i ł .  tź m ictów, r e p e r a c ­
je  wykonywa n o s j e  h, niklowanie 
szabel. K u n c  Policyjna obok składu 

Wojtkowiaka.

K«4aktn 5 M f U w m  Wiktor tfomltnfti Pm  W aist „IffSrsy*'


